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GAZETA LWOWSKA. 


We Czwartek. N” 


Wiadomości zagraniczRe. 
Wielka Brytaniia i Ixlandya. 


Dnia 3ogo Października dawano w Bel- 
faście (w Irlandyi) urzię dla Lorda Wice- 
Hrabiego Castłereagha, gdzie tem Ministeć 
miał długą mowę,. dziękując w niey czułemi 
wyrazami mieszkańcom tego- miasta, w któ- 
rem się: urodził, za cześć sobie okazaną. ,,P*o- 
czytuię (mówił) okazany mi honor za dowód, 
Że tak: liczne, szanowne i oświecone zgromadze- 
nie pochwała zachowanie się moie w charak- 
terze Urzędnika Stanu;. taka pochwała: musi 
bydź w nayw:ższym stopniu miłą także 1 tym, 
z którymi przez tak długi: czas: interessa pu- 
biczne sprawowałem ; albowiem, kiedy bywa- 
łem za granicą w sprawach peselskich , dzia- 
łałem według odebrany h od nich przepisów; 
a ieżeli wypadki wzięły obrót zbawienny i 
chwałebny dla Króla ï dla Qyczyzny, a teraz 
nieoszacowaną pochwałę VYspołobywateli mo- 
ich pozyskuia, tedy tey chwały samemu sobie 
przypisywać nie mogę Ja h łem tyłka iedriym 
z tych, którym ster: Państwa: był powierzony ; 
a: chociaż musieliśmy: walczyć z morzem. bu- 
rzliwem i niespokoynem, iednakowoż mamy 
niezaw dną nadzieię, żeśmy nasz okręt nie- 
tylko hezpiecznie ze wszystkiemi Żaglam? ił 
banderami powiewnemi do portu zaprowadzili, 
lecz także i. naymnie:szey. sztuki drzewa okrę- 
towego nie stracili. Muszę tu głeśno wyznać, 
że Xiążę Rejent iest tym Mężem , któremu 
winniśmy ten wi lki wypadek. Idąc śladem 
Qyca swoiego , przyymuiąc iego plany i. rady, 
podał nam przez praw: ść swoią i moc dw'ha swo- 
iego środki do dobicia.się tak świetnego zwy- 
cięztwa.. ( Tu dano buczne oklaski.) Był taki czas 
w dawnieyszey epocę' Wsyny, gdzie zdania: 
względem dalszego oneyże: prow.dzenia, zda- 
wały się bydź p.dzielonemi. Wielu biegłych i 
światłych polityków twierdziło, że wówcz s 
pokóy z Francyą zawrz ć należ ł», ale na- 
reszcie iasno pokazała się k=nieczność wielkiey 
walki. Nie był tə już więcey bóy za p więk- 
szenie osad, był to raczey bóy za istnienie 
Paisywa.. Ministrowie Jego Krol, Mei nie rzą- 
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dzili Ludem ; Lud rządził Ministrami, a Rząd. 
i Lud iednońjślnie i iedpym duchem działaiąc, 
pokazali się niezwy iężonemi ( huczne oklaski ). 
Twierdzę , że był czaś, gdzie woyna nie mia- 
ła za sobą głosu Ludu. Potok publicznego zda- 
nia 1 wysokiego: uczucia zwrócił się zwolna, 
inną drogą, do prz: konania. VWWowczas to Lud 
Angielski w k.żdym: kroku przewodniczył moim 
WYspółurzędn'ikom; nie Rząd, ale Lud. żywo 
nalegał o woynę: Wszelkie ciężary ponosił z 
ochotą 1 wytrwałością , iaką tylko wolne Naro» 
dy znać i szanować umieią. Bząd szedł tylko 
za popędem: publicznego ducha: narodowego, 
iak zawsze czynić powiniem, a skutek okazał 
się takt, iakim go teraz z nayhycznieyszym o- 
kluskiem: uznaiecie. WW pośród tych oklasków. 
nie mogę pominąć wielkiego ucisku i nędzy. 
które obecnie zachmurzaią niebo Narodu TA 
szego,. i muszę przyznać, że po skończoney 
woynie błogosławieństwa pokoiu nie bez chmur 
powióciły. Handcl został gwałtownie w nowe 
kanały zapędzonym; w owych sostu latach 
woiennych szedł on za torem woyny , a fasha 
Opatrzności dozwałała, że wona nie iedney od- 
wodze Kandłowey nadawała żywość nadzwyczay- 
ną. Tew handel woienny (warfaring com- 
merce} przez długo - trwałe wielkie natęże- 
nia publiczne, nabywał wpływu stosownego; 
ustał raptownie, dawne kanały handlowe nie 
zostały ieszcze otworzone ,. a tak nastąpiło zata- 
mowanie; bolesne da zniesienia. Teraz choruie- 
my na wysilenie: się. Obyczaie i sposob: my- 
ślenia ludzi , tak w nas, iak È w innych 
Kraiach „ nie łatwo się znowu przyzwyćzaiaią 


„do spokoynego handlu w pokoiu (peaceful 


commerce), z ktòrego trwała pemyślność 
wypływa, choc:aż każdy kupiec myślący musiał 
się spodziewać powrotu iego ; iuź wyspy nisze 
znowu nim zwolna. uszczęśliwiane ogłądamy. 
Ateli w tym: przemiiającyjm u.isku powinniśmy 
mieć wz ląd, nie tak na to, czem iesteśmy, 
iak,ezembyśmy się byli stah, gdyby.nas 
była iaka niesz. zęśliwa gwiazda władzy tyrana 
Swiata poddała ; przytaczam tu iako przykład, 
że małe Państwo Pruskie, ludności o pało- 
wę mnieyszey iak nasze, W przeciągu owyeli 
czterech lat, przez litóre ped iarzmem Frane 
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cuzkiem ięczało, ogromną summę 5o miliio- 
nów funtów szterlingów (500,000,000 ZR.) u- 
traciło. Już teraz Mości Panowie iest rzeczą u- 
dowodnioną, że na nas wymierzone były zama- 
chy Władcy Francuzkiego, owego nieprzyiaciela 
wolności, a mogę powiedzieć, i Rodu ludz- 
kiego. Nie poczytywał on iuź więcey za rzecz 
wartą mozoły, aby to dłużey pokrywać; a nawet 
i w teraźnieyszem mieyscu przebywania swoiego 
otwarcie oświadczył: że tak podczas woyny, 
fako i podczas pokoiu, czyli raczey podczas 
krótkiego rozeymu, któregoby' mógł był dopu- 
Śścić, sądził ictdnakowoż, chociaż mu Europa 
hołdowała, że ieszcze nic zupełnie do sku- 
tku nie przyprowadził, poki Wielka Bryta- 
niia niepodległym Narodem zostawała. Wzy- 
wam VVas przeto Mości Panowie, abyście han- 
dłowe położenie nasze i środki pomoene, ia- 
kie są teraz, porównali z tem, czemby się 
były nieuchronnie stały, gdyby Xiążę Rejent 1 
Rząd dali się byli uwieśdź do innych kroków, 
aniżeli są te, których się trzymalić* Potem 
spełnił Lord toast ża zdrowie oyca swolege 
Margrabiego Londonderrego, który pow- 
stawszy rzekł: „Nie mam wyrazów do wysło- 
wienia moiego szczęścia, moiey chluby i moiey 
Wadvści. Dziękuię Bogu, że mi dał syna ta- 
kiego, który czynił tak wielkie i tak ważne u- 
sługi Oyczyznie, który posiada zaufanie Mo- 
x»rchy swoiego, i który pod wodzą Opatrano- 
ści Europę pokoiem obdarzył. O iak pobło- 
gosławionym , iak szczęśliwym iestem oycem , 
wdzięcznym Wszechmocności za wszystkie bło- 
gosławieństwa, które na mnie zlewa. Potem 
spełniono godne uwagi toasty: „Za 'Oyczyznę 
naszą (Irlandyę), za Hrzy urodzenia nay- 
pierwszego Wodza (Wellingtona) i nay- 
pierwszego polityka (Castlereagha).* Nako- 
niec Lord Castlereagh spełnił ieszcze toast 
lądowych i morskich wóysk Angielskich, i a- 
puścił zgromadzenie wpośród nayhucznieyszych 
oklasków, 

Gazeta Londyńska Times umieściła kil- 
ka listów, wzmiankuiących o wewnętrznym. sta- 
nie Anglii; naygodnieyszem w nich uwagi 
iest to, co' się tycze rękodzieł Angielskich. 
„Nie ląkaijąc się iuż (wyraża ieden ztych listow) 
Żadnych współzawodnikow , wypoczęliśmy na 
wawrzynach naszych iako rękodziełnicy ; ie- 
dnakże, pomimo naypomyślnieyszego zastoso- 
wywania umieiętności do fabryk, wyznać prze- 
cież musiemy, żeśmy w ostatnich czasach wię- 
tey szybkości, aniżeli dobroci w fabrykaeyi szu- 
kali. Mechanizm usuwał iuż często tęgość, 
iaką praca ręczna fabrykatom nadaie. Snie- 
żna białość bawełnianych materyi naszych, 
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zaledwie jeszcze ukryć może przed oczyma 
cudzoziemc»w niedostateczność tkaniny, a płó- 
tna wyprawiane sołanem (solą z kwasu solnego 
i zasady solney złożeną), lubuć są iak śnieg 
białe, przecież nie tak mocne, iak te, ce we- 
dług powszechnego zwyczaiu robiune były. 
Żelazo, wywożone w ostatoich latach na targi 
z iedney z naylepszych rękodzielni naszych , 
było tak złe,iź użytem bydź nie megło. Trze- 
baż się więc ieszcze dziwić, iż, gdy mamy po 
zawarciu pokoiu maóstwo współzawodnikow, 
spekulanci nasi sami nie wiedzą co począć 
maią z towarami swoiemi, i że fabrykanci nasi 
dla braku zamówień przymuszeni są d» odpra- 
wiania robotników swoich, lub zniżania płacy 
ża robotę?“ 

Luddyści (burzyciele machin) nie przestaią 
zdrożności swoich w okolicy Nottinghamu, 
a nawet nie kontentuią się iuż więcey burze- 
niem maciin, lecz wyłamuią drzwi, i rabuią 
domy. Żaden prawy człowiek nie waży się 
iuż wychedzić wieczorem, lub przynaymniey u- 
zbraia się w pistolety. Już sam czas (pisze 
gazeta Times), aby Rząd przedsięwział dziel- 
ne środki dla wspierania Zwierzchności , która 
nie może iuż pohamować pespólsiwa. 

List z Londynu pod d. 5. Listopada 
(umieszczony w gazecie powszechney) za- 
wiera ce następuie: „Cieszy się wypada, że 
w naszym raiu, pomimo bardzo ciężkich cza- 
sow i wielkiey, coraz wzmagaiącey się liczby 
robotnikow chleba pozbawionych, nie widać 
przecież podwoionych straży, obostrzonych 
rozkazow i przepełnionych więzień. Prawi 
Obywatele zapobiegaią wszelkim, daleko się- 
gaiąacym niespokoiom, a Rząd może polegać 
na asiłowaniu Obywateli i polega na niem. 
Niemasz teraz Hrabstwa w Anglii, w którem- 
by mieszkańcy miast i wsi nie łączyli się u- 
myślnie i wyłącznie w zamiarze wspierania i 
umieszczania ladzi bez chleba n N 


Kto robić co może, rozdaie robotę między 


szukaiących iey. Tu łączy się Parafia dla za» 
łożenia wieyskiego gościńca lub znoszenia gór, 
a to wszystko dla zatrudnienia ubogich. Tam 
zwozi znowu druga Parafia zboże „węgle i in- 
ne potrzeby, i przedaie takowe za małe ceny. 
Mieszkańcy składaią się i każą bić bydło i piee 
chleb dla ubogich. To wszystko Rządu ani 
szeląga nie kosztuie. Mieszczanie w Notting- 
hamie i Manszestrze tworzą iako ochotni- 
cy kompaniić , dla położenia tamy burzycielom 
spokoyności, i iuż pomyślne wiadomości z tam- 
tych okolic nadchodzą. Wszyscy przykładaią 
się do powszechney sprawy. Angliia bez- 
pieczna igst przez swoich Obywateli. Gdyby 
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się na woysko spuszczano , wnetby wszystko 
przepadło. Garstka steiącege w Anglii woja 
ska uviiowego, Które naywięcey 25,000 ludzi 
wynasi, chociażby i wierną pozostała, nie wie- 
działaby, dokąd się ma udać, gdyby Obywatele 
raz si: rozdrażnili. Yromanty., to iest zbrcy- 
ma i zawsze gotowa iazda obywatelska, ocho- 
tnicze korpusy mieszczan, mnóstwo dzielnych, 
s,osobnych do wslki ludzi wszelkiege rodzaia, 
D lsżących do marynarki i handlu, milicya na- 
wet z wieśniakew i mieszczan złożona, poko- 
nałyby wkrótce weyske i położyły koniec de- 
spotyżmowi. Wie o tem Bząd , i dla tego 
też nie poważa tak nikogo, i nikomu bar- 
dziey nie pochlsbie, iak mieszczanom i wie- 
śniakom. Czynionoby sobie całkiem opaczne 
wyobrażenia e Anglii, gdyby sądzono, że w 
ogólności właściwe nieukontentowanie qanuie, 
i gdyby poiedyńcze rozruchy nayniższych klas 


ludu w kilku stronach Hraiu , brano za wyraz. 


powszechnego sposebu myślenia. Anglik lęka 
się o swóy dom, o swoie dobra i o niepodłe- 
głość swoią, których nie da sobie nigdy odes 
brać od włóczącey się hołoty, wiedzac © tem 
dobrze, iakim ona prawadawcą bywać zwy- 
kła. — Przeciwnie stan Irlandyi, iest bar- 
dzo smutny ; nie masz tam stanu mieszczan, 
czyli raczey, mało tam iest mieszczan i wie- 
śniakow cieszących się dobrym bytem. Z wy- 
iątkiem małey liczby, żyiących w miastach, 
których iest nie wiele, ze tkactwa, lub prze- 
daży zboża i bydła, wszyscy są ubodzy. Szlach- 
eic tam nie mieszka, a zadzierżawienie dóbr 
swoich Justycyaryuszowi lub Adwokatowi swo- 
iemu porucza. Ajent staie się tym sposobem 
sam jenerałaym dzierżawcą , płaci pewną sum- 
mę, i wypuszcza częściami dobra, które pod- 
dzierżawcy z nowu w mnieyszych cząstkach 
innym wypuszczaią. Ci Ajenei, na których się 
tak bardzo żalą w Irlandyi, i którzy się pro- 
kuratorami nazywaią, pędzą w górę cenę dzier- 
żaw. Nieobecność właścicieli dobr, ogałaca pro- 
fessyonistę i rzemieślnika ze wszelkiego po- 
bocznego zarobku; sądowa exekutya wysokich, 
częstokroć zaległych sunm dzierżawczych, przy 
których rzeczeni prokuratorowie maią ieszcze 
poboczne zyski swoie — wszystko to pogrąża 
Irlandyę w naywiększem ubóstwie. Słychać 
tam ustawicznie o bandach, napadaiących w no- 
cy domy i popełniaiących z zemsty zabóystwa. 
Oddziały woyska musiały wielkie qdprawiać 
pochody dla rozpędzenia band zbóieckich, a 
przecież to nie nie pomogło. Jeżeli tam nie 
zd taia potworzyć maiętnych mieszczan i glo- 
spodarzy wicysk.ch, lrlandya będzie musiała 
pozostać Kraiem ubóstwa i narzekania! © 


Na ostatniem zgromadzeniu Londysńskiege 
Towar zystwa bibliynege doniesiono, że 
nie mney, iak 5o Izraelitow , iest między sub- 
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skrybentami tegoż Towarzystwa. 


Francya 


Na posiedzeniu Izky Deputowanych dnia 
13go Listopada, miał nowy Prezes, Bar n 
Pasquier mowę, którą z oklaskami przyięto: 
Potem zgromadzili się Członkowie w biórach 
swoich, dla ułożenia adressu do Króla. 

Według budżetu przychodów na rok 
18i7ty, podanego Izbie Deputowanych, sum- 
ma wydatków na rok przyszły iest znakomicie 
większą od iegoroczney, bo wynosi 1,088,294,957 
franków. Podatki i oszczędzone summy wyno- 
szą tylko 774,000,000 franków, a zatem nie 
dostaiące iesz'ze przeszło 300 miliionów, po- 
życzohe bydź muszą. 

Z KBolmaru donoszą, iż tamtędy prze- 
chodzić będą legiiony Francuzkie , a to z po- 
wodu zmiany, która w rozłożeniu woyska Fran- 
cuzkiego zaymuiącego twierdze w Alzacyi, 
nastąpiła. Te legiiony przechodzić będą bez 
przeszkody przez stanowiska woyska Austryac- 
kiego Jenerała Frimonta; między innemi prze- 
niesioną będzie dotychczasowa osada twierdzy 
Besançon do Sztrasburga, gdy tymczasem 
legiion Niżseego Renu stać będzie osadą w 
Besancon — Ze wszystkich stron nadchodzą 
wiadomosci o bandach zbóycow , tworzących 
się w większey, lub mnieyszey liczbie po obu 
brzegach Renu. Zwierzchności staraią się je- 
dnak, aby im mie zostawić czasu do zupełnego 
urządzenia się. 

Z Lille donnszą, że Rząd Francuzki u- 
żywa wciąż ieszcze naysurewszych środkuw 
przeciw przemycaniu obcych towarow kupiec- 
kich; na podwoioney linii celney, maią ciągle 
naywiąkszą Dbaczneść na przekradaiących to 
wary. 

Sądzą, że czynna korrespendencya, u- 
trzymywana ciągle przez polnego Marszałka 
Xięcia Wellingtona, tycze się szczegól- 
nicy opatrzenia pod zimę w żywność wojska, 
zaymuiącego Francyę. Zdaie się, 2€ po- 
dróż , którą ten Xiążę do Paryza i Bruxe- 
lii odprawić zamyśla, nie zaraz leszcze na- 
stąpi. W Gambray, gdzie od czasusroz- 
broienia gwardyi narodowey , większe, iak kie- 
dy , nieukontentowanie z powodu pobytu wóysk 
cudzoziemskich panuie, zachodzą wciąż ieszcze 
czasami kłótnie między młodzieżą a Oficera- 
mi Angielskimi; rostropne atoli środki naczel- 
nego Wodza z iedney, a Zwierzchności mia- 
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sta z drugiey strony, utrzymuią tymczasem do- 
bry porządek i spokoyność.. 


Rrólestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie zawierają nastę- 

pniącą Uchwałę Królewską: r 
My z Bożey Łaski 

Alexander I 
Cesarz Wszech Rossyi, Król 

etc. etc. etc. 

Cheąc ułatwić środki utrzymania spokoy- 
ności., porządku i bezpieczeństwa publicznego 
w całym. Krasu, po. zasiągnieniu. zdań ogólnego 
zgromadzenia Rady Stanu , postanowiliśmy i 
stanowiemy utworzenie. Żandarmeryi iak. na- 
stępnie :. c z 

Aitykuł r. Żandarmerya ta składać się: 
bedzie w każdem mieście VVoi:wodzkiem: z 
iednego Kapitana „ Z iednego W.achmistrza za 
tednego. Fudofficera, z icdnego 'Frębacza nz 
ośmiu Żandarmów. Ogółem z 12 głów, CO u- 
czyni na ośm Woiewództw głów 90. 

Art. 2. W kożdem mieście: obwodowem: 
z iednego Porucznika lub: Podpgorucznika , Z 


OO 
Polski 


jednego Podofficera, z. sześciu Żandarmów.. 


Ogółem z dmiu głów, co uczyni, na 31 Ob- 
wodów , 248 głów.. 

Art. 3. Prócz tego, pod bezjreśredniemi 
rozkazami naczelnego Dowodcy woysk , znay- 
dować się będzie, oddział Żundarmeryi złożo- 
ny: z dwóch Porucaników., lub. Podp: ruczni- 
ków , z czterech Padofficerów , z. trzydziestu 
Żandarmów.. Ogółem z 36 głów. 

Art. 4. Dla utrzymania porządku. służ- 
ky, kontrollowania. i rapportów, Żamdarmerya 
ta mieć będzie Sztab, złożony. z iednego Poł- 
„Kownika, z iednego Majora iub, Podpułkowni-. 
ka, z iednego Adjutanta, z iednego Płatnika. 
Reszta Sztabu małego , podług powszechnych 
prawideł w weysku przyiętych, urządzona. bę-. 
dzie. 

Art. 5. Żandarmi. prości: dzielić się będą: 
na dwie kłassy, z których. trzydziestu przy na- 
czelnym Dowodcy weyska, i dwóch w. każdem 
mieślie VVpiewódzkiem, to: iest. 16,. ogółem: 
46, będą pierwszey klassy , reszta Żandarmów. 
do drvgiey klassy należeć będzie.. 

Art. 6. VYachmisirze, Podofficery i Trę- 
bacze, będą na koniach, Żandarmi zaś. prości 
będą iak następuie: 

Zoestaiący pu d bezpośrednim rozkazem. nra- 
gzelnego Dowodcy woyska, wszyscy 30 konni; 
w miastach WVciewódzkich: 6 konnych, 2 piv- 
szych: w Obwodach 4 konnych, 2 pieszych. 
Ogółem 20a konnych , 768 pieszych. 
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Art. z W każdem VYVoiewództwie, i w 
każdym Obwodzie oddziały Żandarmeryi przy- 
danemi będą od naczeluie Dowodzącego w po- 
moc Kommissyom: VVoiewódzkim, i Kommis- 
saczom Obwodowym. 

Art. 8. Doe Żandarmeryi tey wybierani 
bydź maią ludzie dobrych obyczaiów , czytać i 
pisać umiciący , zdrowi, w wieku od 30 do50 
lat., 

Art. 9, Kommissye Woiewòdzkio i Kom+ 
missarze Obwodewi, Żandarmów sobie przyda- 
nych inaczey. używać nie będą „ iak tylko do 
utrzymania. spokoyności i bezpieczeństwa pu» 
blicznego, chwytania zbrodniarzów , ich strze- 
żenia i przeprawadzenia il, oraz i wieźniów 
w mieysca wskazane, śledzenia zbiegów, i exe- 
kwowania: należytości skarbowych.. 

W rzeczach. Administracri cywilney, Kom- 
menda Żandarmeryi działać nie może, iak tyl-- 
ko za. wezwaniem. Władzy cywilney. 

Art. 10. Wszełkie Władze: cywilne i. 
woyskowe, w każdym: przypadku, od właści 
wey i przyzwwitey WYładzy upoważnioney Żan- 
darmeryi „ na. iey wezwanie pomoc. udzielać į: 
one wspierać powinny.. 

Ary 11. Nawzaiem: Żandarmerya po. 
winna w. nagłych przypadkach,. na wezwanie 
do niey na piśmie uszynione , niezwłoczną i 
skuteczną dawać pomoc. VWV przypadkach je- 
dnak, żadnem niebezpieczeństwem nie zagraża- 
iących © mniecy nagłych, wszelkie Władze o 
pomoc potrzebną. Żandarmeryi, ud wać się po- 
winny do właśctwey im Kommendy, która w 
Żadnym przypadku, takowey pomocy odmówić: 
nie: może. ; . 

Art. 12... Ubiór Żandarmeryi tey, co de. 
kroiu i kolorów, będzie iednostayny, podług 
wzoru, iaki późniey przepisany zostanie. 

Art. 13. Porządek służby, tudzież po- 
winności i obowiązki Żandarmeryi, osobną in-- 
strukcyą preepisanemi zostaną.. 

Wykonanie Postanowienia  ninieyszego,,. 
które w. Dzieńniku Praw umieszcz=ne b-dź 
ma, Kammissyem Rządowym, w czem, do któ-- 
rey należy , polecamy. 


a 
Dan: w Warszawie d. 4 Październ.1816., 


Alexander. 

przez Cesarza i Króla: 

Minister Sekretarz, Stanu, 

Knacy Sobolewski. 
(Oprocz tego zawieraią ieszcze gazety 
Warszawskie Ushwały. Królewskie o Prokura- 
tozyi jeneralney i Izbie obrachunkowey, ktora 

w przyszłych numerach umieściemy.) 


(Podpisano); 


